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ZAGADNIENIE DUCHOWEJ FORMACJI KLERYKÓW 
W AMERYKAŃSKIM I POLSKIM PROGRAMIE WYCHOWANIA 

I STUDIÓW W WYŻSZYCH SEMINARIACH DUCHOWNYCH

I. GENEZA DOKUMENTÓW I ICH OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA

28 X 1965 r. pap. Paweł VI zatwierdził soborowy Dekret o formacji 
kapłańskiej (Optatam totius), który stanowił tylko ogólne normy tej for­
macji, a jednocześnie wzywał konferencje poszczególnych episkopatów 
do opracowania „sposobu formacji kapłańskiej” dostosowującego te ogól­
ne normy „do warunków poszczególnych terenów i czasów, aby for­
macja kapłańska odpowiadała zawsze potrzebom duszpasterskim tych 
krajów, w których pełnić się ma posługę kapłańską” (DFK 1).

Synod Biskupów w Rzymie w 1967 r. zalecił Kongregacji do Spraw 
Wychowania Katolickiego, by opracowała i przedłożyła episkopatom za­
rys takiego dokumentu, wspierając w ten sposób episkopaty poszczegól­
nych krajów w opracowaniu „sposobu formacji kapłańskiej”. W odpo­
wiedzi na to wspomniana Kongregacja przygotowała Ratio Fundamen­
tales Institutionis Sacerdotalis, wykorzystując dotychczasowe prace 
poszczególnych episkopatów w tym zakresie.

Konferencja Episkopatu Polski już w lipcu 1968 r. przesłała swe 
Ratio Institutionis Sacerdotalis Kongregacji do Spraw Wychowania 
Katolickiego, która 12 VIII tegoż roku zatwierdziła przesłany dokument 
jak‘podstawę wychowania i studiów w seminariach duchownych w Pol­
sce na okres 6 lat. Dokument został napisany w języku łacińskim i w 
tymże języku rozpowszechniono go w maszynopisie liczącym 54 strony.

Episkopat amerykański z jednej strony przyczyniał się do ostatecz­
nego sformułowania Ratio Fundamentalis Institutionis Sacerdotalis, 
z drugiej zaś pracował nad Programem kapłańskiej formacji dla swego 
kraju, korzystając często ze współpracy z licznymi seminariami duchow­
nymi. Ostatecznie w listopadzie 1970 r. Narodowa Konferencja Episko­
patu Amerykańskiego przyjęła The Program df Pristly Formation 
i przesłała go do zatwierdzenia Kongregacji do Spraw Wychowania 
Katolickiego. Kongregacja 1811971 r. zatwierdziła dokument na 5 lat.



52 K S. W A LE R IA N  SŁOM KAW tym też roku dokument liczący 119 stron został opublikowany dru­kiem.Różnice między dokumentem amerykańskim a polskim dotyczą nie tylko sprawy druku, objętości czy języka. Różna jest także struktura dokumentów i różne w nich rozłożenie akcentów. Dokument polski jest podzielony na 4 działy: o powołaniu, o przygotowaniu do kapłaństwa przed wyższym seminarium duchownym, o wyższych seminariach du­chownych i o formacji po ukończeniu studiów seminaryjnych; dokument amerykański — na 4 obszerne części, które traktują o zawodowej for­macji do kapłaństwa, o formacji w college, w high school i o formacji kapłanów zakonnych. Oprócz tych 4 części dokument amerykański za­wiera jeszcze 5 apendyksów: modelowy program studiów, stosunek filozofii i teologii, uwagi specjalne o seminariach na poziomie high school, pasterska troska o powołania, wykaz biskupów przygotowujących 
Program.Część pierwsza amerykańskiego dokumentu jest poświęcona ściśle diecezjalnym wyższym seminariom duchownym. Zawiera ona 7 rozdzia­łów omawiających cele, program akademicki, formację pasterską, for­mację duchową, życie wspólnotowe i dyscyplinę, administrację semi­narium i wymiar ekumeniczny w wychowaniu teologicznym. Dział polskiego dokumentu, poświęcony diecezjalnym wyższym seminariom duchownym, liczy 6 punktów: zasady ogólne, o formacji duchowej, o formacji doktrynalnej, o formacji ściśle pastoralnej, o różnych rodzajach praktyk, o święceniach.Przedmiotem zainteresowania niniejszego artykułu nie jest jednak porównywanie wspomnianych tu dokumentów w całej rozciągłości, lecz studium nad koncepcją formacji duchowej kleryków właściwą obu do­kumentom. Wybór sformułowanego wyżej tematu tłumaczy się nie tylko faktem możliwości zetknięcia się przez autora z obu dokumentami i praktyką formacji duchowej przyszłych kapłanów w krajach, w których te dokumenty powstały, lecz także chęcią porównania 2 koncepcji epis­kopatów, które w ogólnym mniemaniu mają zajmować zupełnie różne pozycje w stosunku do posoborowej odnowy posługiwania kapłańskiego w Kościele i świecie.

II. DOKTRYNALNO-DUSZPASTERSKIE PRZESŁAN K I DUCHOW EJ FO RM ACJI 

1 . Dokument amerykańskiNawiązując do Dekretu o formacji kapłańskiej: „całe kształcenie alumnów winno zdąrzać do tego, aby na wzór Pana Naszego Jezusa Chrystusa, Nauczyciela, Kapłana i Pasterza, wyrabiali się oni na praw­dziwych duszpasterzy” (DFK 4); „Formacja duchowa niech wiąże się
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ściśle z in te lek tualną i duszpasterską. Szczególnie z pomocą k ierow nika 
duchowego pow inna ona być tak  prowadzona, aby alum ni nauczyli się  
żyć w  ścisłej i n ieustannej łączności z Ojcem przez Syna Jego Jezusa 
C hrystusa w  D uchu Św iętym ” (DFK 8), am erykański dokum ent podkreś­
la, że zgodnie z tym  dekretem  orientacja pastoralna m a być w iodącym  
k ry te riu m  duchowego, in telektualnego i dyscyplinarnego składnika życia 
sem inaryjnego, a potw ierdzeniem  tego może być także stw ierdzenie K on­
sty tu c ji dogm atycznej o Kościele, że obowiązki duszpasterskie m ają być 
zasadniczym  środkiem  własnego uśw ięcenia kapłanów  (KK 41). Ponieważ; 
obow iązki pasto ra lne sprow adzają się do posługi słowa, sprawowania, 
sakram entów , litu rg ii i posługi pasterskiej, czyli służby w  stosunku do 
w spólnoty chrześcijańskiej, dlatego duchow a form acja przyszłych kapła­
nów  w inna dokonyw ać się w  naw iązaniu  do tych  3 obowiązków posłu­
giw ania pastoralnego

P o s ł u g a  s ł o w a .  Zanim  sem inarzyści staną się nauczycielam i 
słowa, m uszą być w sparci w  rozum ieniu  objaw ienia Bożego, szczególnie 
zaw artego w Piśm ie św .'C elow i tem u służy nie tylko studium  i refleksja. 
nad  Pism em  św., ale także m odlitw a osobista. W szyscy wykładow cy, 
a szczególnie k ierow nik duchowy, w inni podkreślać w  w ykładach, ho­
m iliach i p ryw atnych  poradach tę konieczność i przypom inać, że Bóg 
jest tym , k tó ry  o tw iera  serca. Cały w ysiłek człowieka, łącznie z m odlit­
wą, w inien zm ierzać do tego, by  ułatw ić działanie Duchowi Bożem u. 
Duch m odlitw y, rozw ijany i karm iony chrztem  w iary, m a prow adzić 
sem inarzystów  do utożsam ienia ich z Jezusem  C hrystusem  (Flp 2, 5) 
i do uw rażliw ienia ich n a  cierpienia i potrzeby ludu tak, by chę tn ie  
przepow iadali niew yczerpane skarby  C hrystusa objaw iające ta jem n icę  
zbaw ienia w  Bogu (Ef 3, 8-9).

Młodzi ludzie, zdaniem  dokum entu, czują dziś potrzebę m odlitw y i s ą  
św iadom i obecności Boga w  osobach innych ludzi, jednakże n ie  rozu­
m ieją  w artości tradycy jnych  m etod m odlitw y i m edytacji. Dlatego też 
m etody te w inno się podać przestudiow aniu w  św ietle współczesnej te ­
ologii, nauk  o ludzkim  zachow aniu się i sztuki oraz w ydobyć z n ich  
w artości d la naszych czasów. Pogłębienie gotowości m odlenia się, w y­
trw ałości i dyscypliny w  m odlitw ie, m ilczenia i refleksji poprowadzi 
sem inarzystów  do osobistego dialogu w  w ierze z Ojcem, Synem  i D uchem  
Św iętym  1 2.

S p r a w o w a n i e  s a k r a m e n t ó w  —  l i t u r g i a .  D okum ent 
am erykański przypom ina najpierw , że przede w szystkim  Jezus C hrystus 
je s t sakram entem  obcowania Boga z ludźmi. W C hrystusie także Kościół

1 The Program of Pristly Formation s. 30.
* Tamże s. 31 n.
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jest sakramentem. Maryja, matka Jezusa, jest przykładem wierności, 
miłości i otwartości dla Ducha Świętego, dlatego cały Kościół zmierza 
do tego, by stać się miejscem obecności Boga w świecie i dla świata. 
W konsekwencji każdy chrześcijanin, podobnie jak Maryja, staje się ży­
wym sakramentem, czyli znakiem Chrystusa. Właśnie ta przemiana w 
Chrystusie dokonuje się przez specjalne działanie sakramentalne. Kan­
dydat do kapłaństwa, podobnie jak inni chrześcijanie, został przez chrzest 
zanurzony w tajemnicę śmierci i zmartwychwstania Chrystusa, a przez 
bierzmowanie podjął program dojrzałości chrześcijańskiej. Zmierzając do 
kapłaństwa kleryk ma wezwanie do głębokiego udziału w śmierci i zmar­
twychwstaniu Pana przez sakrament pokuty i Eucharystię. Pokuta, po­
kora i samozaparcie są podstawowymi środkami skutecznego nawracania 
serca dla' całego ludu Bożego. Seminarzysta jednak, jako przyszły pas­
terz dusz, ma głębiej przeżyć to, czego będzie uczył innych. Cały ten 
proces osobistego wysiłku w modlitwie, w autorefleksji przed Bogiem, 
w praktykowaniu chrześcijańskiego umartwienia i samozaparcia, w ko­
rzystaniu ze spowiedzi i kierownictwa duchowego winien być usakra- 
mentainiony przez swe odniesienie do Eucharystii przez pokutę.

Wzajemna wspólnota nawróconego ludu Bożego oraz wspólnota z 
Chrystusem i Ojcem w najwyższym stopniu dokonuje się jednak w Eu­
charystii. Dlatego też przyszły kapłan w Eucharystii ma odkryć miejsce 
swego osobistego rozwoju duchowego. Kleryk winien nie tylko coraz 
bardziej rozumieć, że Eucharystia jest centralnym aktem kultu Mistycz­
nego Ciała, lecz także, że Eucharystia jest najbardziej żywotnym źród­
łem pokarmu i ubogacenia w życiu chrześcijańskim oraz źródłem jedności 
w miłości całego Kościoła. Wrażliwy na eucharystyczną obecność 
Chrystusa seminarzysta tym łatwiej będzie umiał odkrywać Jego obec­
ność w świecie. Dla tych racji dokument wyraża życzenie, by semina­
rzyści codziennie partycypowali we mszy św. oraz chętnie brali udział 
w sprawowaniu chwały Bożej przez śpiewanie psalmów (brewiarz) i 
pieśni religijnych oraz w modlitwie wstawienniczej za potrzeby całego 
ludu Bożego 3.

P o s ł u g i w a n i e  p a s t e r s k i e .  Seminarzysta, jako przyszły kap­
łan, ma być poświęcony na służbę wspólnoty wierzących, czyli na służbę 
Kościoła. Jego zadaniem będzie budowanie wspólnoty Kościoła. Dlatego 
też powinien znać doświadczenia budowania różnych wspólnot. Sam tak­
że winien przeżyć wspólnotę Kościoła. W tym celu seminaria mają 
umożliwić swym wychowankom kontakt ze starszymi i dziećmi, z ko­
bietami, z ludźmi innych ras i kultur. Te okoliczności umożliwiają mu 
zdemaskowanie w sobie tendencji do izolacjonizmu i zobojętniałego indy-

8 Tamże s. 32-34.



DUCHOWA FORMACJA KLERYKÓW 55widualizmu, które są nie do pogodzenia z misją budowania wspólnoty Kościoła.Przeżycie wspólnoty Kościoła i misja służenia tej wspólnocie muszą— zdaniem dokumentu — znaleźć swe źródło w prawdzie o zamieszki­waniu Osób Bożych w sercach odkupionych ludzi. Ta właśnie godność czyni nas świętymi i miłymi Bogu. To Duch Święty uzdalnia do wiary, nadziei i miłości, które razem z cnotami naturalnymi konstytuują chrześ­cijańskie życie. Przykładem wielbienia Boga i miłowania człowieka jest Jezus Chrystus i Jego matka Maryja. Dlatego nabożeństwa do Jezusa i Maryi winny znamionować życie przyszłego kapłana, czyli drogę przy­gotowywania się do służby pasterskiej, która wyrazi się szczególnie przez miłość aż do poświęcenia, przez dojrzałe posłuszeństwo władzy kościelnej, która też jest posługiwaniem, przez czystość celibatu i pas­terskie ubóstwo nieodłączne od wrażliwości na potrzeby drugiego i zara­dzające tym potrzebom 4.
2. Dokument polskiWychodząc od stwierdzenia o konieczności dobrej postawy teologicz­nej i naukowej dla formacji duchowej przyszłego kapłana, również do­kument polski stawia formację pastoralną jako cel formacji duchowej, a tajemnicę zbawienia sprawowaną w Kościele Chrystusowym uważa za źródło wszelkiej formacji duchowej 5. Cel posłannictwa pastoralnego ma być rozumiany w łączności z ostatecznym celem stworzenia, którym jest chwała Trójcy Świętej, zmierzającej do wzrostu Ciała Chrystusowego, którym jest Kościół jako wspólnota wiary, nadziei i miłości, w którym dokonuje się dzieło zbawienia.W nawiązaniu do tego, do czynników formacji duchowej przyszłego kapłana należy zaliczyć wspólnotę z papieżem, biskupem i innymi ka­płanami, wspólnotę wzmacnianą modlitwą, miłością i posłuszeństwem. Szczególną rolę w duchowej formacji — także według tego dokumentu— odgrywa życie liturgiczne, do którego seminarzysta winien być prak­tycznie wdrażany, nabożeństwo do NMP (m.in. uroczyste obchodzenie świąt maryjnych) oraz inne praktyki życia duchowego, stanowiące pro­gram dnia kleryków w polskich seminariach duchownych.Wśród cnót, które przyszły kapłan powinien posiąść, polski dokument wymienia posłuszeństwo, pokorę, samozaparcie, gorliwość apostolską i duch ubóstwa6 oraz tzw. cnoty ludzkie, jak : sprawiedliwość, szczerość, skromność, wierność i punktualność. Szczególne miejsce w formacji du-

4 Tamże s. 34-37.
5 R a tio  In s titu t io n is  Sacerdota li^  s. 22.
6 Tamże s. 23-27.
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chowej winno też zająć takie wychowanie, by kapłan w przyszłości 
przestrzegał celibatu 7.

III. ROLA KIEROWNIKA DUCHOWEGO I INNYCH WYCHOWAWCÓW 
ORAZ PROFESORÓW W FORMACJI DUCHOWEJ KLERYKÓW

1. Dokument amerykański
R o la  w y c h o w a w c ó w  i p r o f e s o r ó w .  Dopuszczając różne 

tytuły, obok tytułu kierownika duchowego, a nawet, jak to jest w se­
minariach prowadzonych przez księży sulpicjanów, możliwość pełnienia 
tej funkcji przez rektora, dokument amerykański domaga się, by w każ­
dym ośrodku studiów teologicznych przygotowujących do kapłaństwa był 
ktoś odpowiedzialny za duchową formację przyszłych kapłanów i za 
duchowe życie w seminarium. Jednakże zmieniające się warunki życia 
uniemożliwiają spełnienie tego zadania wyłącznie przez kierownika du­
chowego. Dlatego też do współpracy winni włączyć się wszyscy wycho­
wawcy i profesorowie seminarium duchownego. Każdy kapłan pracujący 
w seminarium powinien się czuć świadkiem Chrystusowego kapłaństwa 
dla kleryków. Kierownik duchowy ma tylko koordynować to zaangażo­
wanie się wszystkich w proces wychowania kleryków do dojrzałości du­
chowej w kapłaństwie.

Wszyscy powinni także przeprowadzać selekcję w doborze ludzi, któ­
rzy mają pracować w seminarium duchownym. Ludzie ci muszą odzna­
czać się nie tylko talentem nauczycielskim, lecz także gorącą, wielko­
duszną i duchowo dojrzałą osobowością. Nie da się — zdaniem dokumentu 
— dostatecznie mocno podkreślić roli wpływu przykładu, poświęcenia i 
osobistego życia w chrześcijańskiej przyjaźni tych, którzy pracują w se­
minariach. Dlatego też żaden profesor nie może traktować swego przed­
miotu wyłącznie w aspekcie informatywnym bez uwzględnienia wymiaru 
formacyjnego. Seminarium duchowne ma umożliwić swoim wychowan­
kom tworzenie różnych wspólnot życia, liturgii, wspólnej pracy, którym 
winien przewodzić jeden z wychowawców lub profesorów 8.

S p e c j a l n e  z a d a n i a  k i e r o w n i k a  d u c h o w e g o .  Kierownik 
duchowy, obok koordynowania pracy nad duchową formacją wszystkich 
profesorów i wychowawców, ma zadbać, aby każdy seminarzysta mógł 
wybrać osobistego kierownika duchowego, który służyłby mu gorącym 
zaangażowaniem w jego duchowy rozwój. Szczególnym przedmiotem 
trosk i zabiegów kierownika duchowego winna być sprawa skuteczności 
duchowego kierownictwa. W tym celu niezbędne bądą kontakty i wy-

7 Tamże s. 27-30. *
8 The Program of Pristly Formation s. 37 n.



DUCHOWA FORMACJA KLERYKÓW 57miana doświadczeń z resztą kapłanów pracujących w seminarium du­chownym.Kierownik duchowy ma być duszą życia modlitwy, a szczególnie celebrowania Eucharystii. Dlatego jest wskazane, by był on członkiem komitetu seminaryjnego do spraw liturgii. Jego osobiste praktyki życia duchowego, osobista modlitwa i czytania winny być ożywiane progra­mem duchowego życia wspólnoty seminaryjnej. Do niego też należy organizowanie dni skupienia i rekolekcji oraz codziennego życia w se­minarium tak, by rodziło ono świętość i szczęście.Analizowany dokument zwraca jeszcze uwagę na pomoc psychiatry i psychologa w formowaniu kleryków do duchowej dojrzałości. Kierow­nik duchowy może korzystać z tej pomocy, ale musi zadbać o to, aby w związku z tym nie dokonały się żadne nadużycia (np. niezachowanie tajemnicy wyników badań).Nakreślona wyżej odpowiedzialność kierownika duchowego domaga się też specjalnego przygotowania kapłanów do tych zadań. Męska po­bożność i roztropny sąd winny cechować kapłanów, którzy są wybierani do pełnienia tej funkcji. Muszą oni mieć doświadczenie duszpasterskie, które predysponowałoby ich do dobrego obcowania z innymi, oraz znać współczesną teologię, nauki biblijne, a także znać się na poradnictwie. Dla przygotowania takich'kierowników duchowych zaleca się utworzenie specjalnych kursów, instytutów czy programów formacyjnych 9.2. Dokument polskiPolski dokument rozpoczyna dział o formacji duchowej kleryków stwierdzeniem: „Director spiritualis est principalis magister institutionis spiritualis alumnorum, quos verbo et exemplo ad perfectionem saeerdo- talem dirigit” 10. Nie znajdujemy w nim jednak nakreślonych kompe­tencji i obowiązków szczegółowych kierownika duchowego. Dokument mówi także o moderatorach i profesorach, którzy duchowo mają wspierać kierownika duchowego w jego zadaniu. Do nich należy wypracowanie harmonii między formacją duchową a doktrynalną i pastoralną. For­macja ta winna bowiem mieć charakter trynitamy, chrystocentryczny i eklezjalny. Zaleca się, aby moderatorzy duchowej formacji oparli swoje oddziaływanie na solidnym fundamencie nauki teologicznej i pedago­gicznej, a profesorowie przekazywali nie tylko autentyczną wiedzę, ale także swym kapłaństwem, duchowością i przykładem sprzyjali rozwo­jowi Bożego powołania alumnów i w bratniej jedności z rektorem mieli przed oczyma ich pastoralną formację. Można tylko wnosić, że rozwój życia eucharystycznego alumnów nakreślony z praktycznymi zaleceniami,
* Tamże s. 38 n.
10 Ratio Institutionis Sacerdotalis s. 22.
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nabożeństw o do NMP i inne ćwiczenia duchowe prak tykow ane w  pol­
skich sem inariach duchow nych m ają  być organizow ane i prow adzone 
przez k ierow nika duchowego 11.

IV. PRÓBA PORÓW NANIA I OCENY

Każdy czytelnik om aw ianych dokum entów  zauważa, że dokum ent 
am erykański był przygotow any na szerszej p latform ie dyskusyjnej w  n a­
w iązaniu do zm ieniającej się sy tuacji Kościoła i św iata, w  naw iązaniu  do 
konkretnych w arunków  życia Kościoła w  USA i. z am bicją szerokiego i za­
sadnego nakreślenia program u form acji przyszłych kapłanów . D okum ent 
polski zaś był zredagow any w  bezpośrednim  naw iązaniu  do dokum entów  
Kościoła powszechnego i w yraża raczej faktyczny stan  form acji przyszłych 
kapłanów  w  polskich sem inariach duchow nych.

W praw dzie obydw a dokum enty w iążą form ację duchow ą alum nów  
z form acją in tek tualną, a  szczególnie pastoralną, ale podczas gdy do­
kum ent am erykański rozw ija szeroko zagadnienie posługi słowa, sp ra­
w ow ania sakram entów  —  litu rg ii i posługi pastoralnej jako podstaw y 
inspiracyjnej d la  duchowej form acji przyszłych kapłanów , to dokum ent 
polski ogranicza się w  tym  względzie do stw ierdzenia k ilku  zasad i to 
w charakterze postulatyw nym .

Analogicznie m a się rzecz z nakreśleniem  obow iązków  i ro li k ierow ­
n ika duchowego oraz w ychow aw ców  i innych profesorów  w  duchowej 
form acji kleryków . D okum ent am erykański uzasadnia zarów no rolę kie­
row nika duchowego, jak  i innych pracow ników  wyższego sem inarium  
duchownego. K reśli ich zadania bardziej szczegółowo i staw ia szczegó­
łowe w ym agania, mówi też o różnych m ożliwościach rozw iązania pro­
blem u funkcji k ierow nika duchowego. D okum ent polski natom iast, 
stw ierdziw szy podstaw ow y obowiązek k ierow nika duchowegq, m odera­
torów  (nie w yjaśn iając co przez to pojęcie rozumie) i profesorów , w zyw a 
w szystkich do przykładnego oddziaływ ania, a  n astępn ie  k reśli p rak tycz­
ne w ym agania duchowej form acji przyszłych kapłanów .

Inne też jest potraktow anie zagadnienia dyscypliny i życia w spól­
notowego kleryków . D okum ent polski m ów i o tym  w  dziale form acji 
duchowej, natom iast dokum ent am erykański trak tu je  o tych  spraw ach 
w  specjalnym  rozdziale.

Czym tłum aczyć to form alne zróżnicow anie om aw ianych ujęć proble­
m u duchowej form acji w  sem inariach duchow nych 12 ?

11 Tam że s. 22-34 passim .
12 O bydw a dokum enty  zostały zatw ierdzone ty lko na określony czas d la  w y­

próbow ania. Jeśli zdadzą egzam in w  prak tyce, m a ją  stać się podstaw ą fo rm acji 
k leryków  na  następne lata.
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Wydaj e się, że nie jest to tylko sprawa czasu. Polski dokument był 
przygotowany pospiesznie już na 1968 r., podczas gdy dokument amery­
kański dopiero na 1971 r. Jednym z istotnych czynników wydaje się tu 
być fakt zasadniczej jednolitości środowiska życia polskich seminariów 
duchownych i polskich kapłanów, podczas gdy środowisko amerykańskie 
jest pluralizmem wszelkich odmian. Ta właśnie konieczność ustawicznego 
współżycia z odmiennymi środowiskami i orientacjami czyni koniecznym 
szersze rozpracowanie i uzasadnienie celów duchowej formacji alumnów 
i ich praktycznej realizacji. Polska jednolitość natomiast czyni te wszys­
tkie sprawy niejako ewidentnymi i bezdyskusyjnymi, przynajmniej po­
zornie.

Obydwa dokumenty mają jednak ten sam brak, gdy idzie o stronę 
merytoryczną. Zagadnienie duchowej formacji przyszłych kapłanów i ka­
płańskiej drogi świętości chrześcijańskiej nie znajduje w nich dostatecz­
nej podbudowy teologicznej. Pod tym względem i Konstytucja dogma­
tyczna o Kościele, i Dekret o posłudze i życiu kapłanów, i Dekret o for­
macji kapłańskiej II Soboru Watykańskiego stanowią nieporównywalnie 
lepszą podstawę dla wypracowania i uzasadnienia programu duchowej 
formacji przyszłych kapłanów. Wydaje się, że wytłumaczeniem tego bra­
ku jest zasugerowanie się obu dokumentów posłannictwem postoralnym 
kapłana jako celem, a nawet kryterium duchowej formacji kleryków. Ta­
kie zaś postawienie sprawy jest prawdą tylko w części. Nie wolno bowiem 
zapominać, że ostatecznie celem posłannictwa pastoralnego jest uświęce­
nie całego ludu Bożego, a więc i świętość kapłana. Mielibyśmy więc tu 
do czynienia z pomieszaniem celów w znaczeniu funkcyjnym z celami 
w znaczeniu egzystencjalnym.

Trzeba jednak dodać, że w kreśleniu zasadniczych postaw duchowych 
i dróg do nich wiodących nie ma istotnej różnicy między koncepcją 
dokumentu amerykańskiego i dokumentu polskiego. Ujawnia to, że po­
pularne mniemanie o niesprawdzalności pozycji zajmowanych przez oba 
episkopaty w stosunku do odnowy i reform Kościoła, a szczególnie w 
stosunku do wychowania nowego kleru, nie znajduje tu swego potwier­
dzenia.

DIE FRAGE DER G EISTIG EN  FORM ATION DER K LERIK ER 
IN  DEN PRIESTERSEM IN A REN  IN  DEM AM ERIKANISCHEN 

UND DEM PO LNISCH EN  ERZIEHUNGS-UND STUDIENPROGRAM M

Z u s a m m e n f a s s u n g

Die B ehand lung  des T hem as der geistigen F orm ation  der künftigen  P ries te r 
in den P ries te rsem in aren  in  dem  am erikan ischen  und dem  polnischen Erzie- 
hungs-und  S tud ienprogram m  is t n ich t n u r durch  seine A k tu a litä t bedingt, son-
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dem auch durch die geläufige Meinung über die verschiedenen Einstellungen der Episkopate zu der nachkonziliaren Problematik der Erneuerung der Kirche in den entsprechenden Dokumenten.In dem Kapitel „Doktrinal — pastorale Voraussetzungen der geistigen Erne­uerung” stellt der Verfasser einen ziemlich umfangreichen Entwurf des amerika­nischen Dokuments vor, das die geistige Formation der Kleriker in Verbindung mit der Verkündung, der Sakramentenspendung — der Liturgie und dem Pasto­raldienst behandelt, sowie beschäftigt sich mit dem Entwurf des polnischen Do­kuments, das den Prozeß der geistigen Formation auch in Verbindung mit del Pastoralen Vorbereitung der Alumne auffaßt, jedoch nicht so eingehend, wie ei das amerikanische macht.Ein ähnlicher Unterschied zwischen den Dokumenten betrifft die Frage der Rolle des spirituellen Leiters, sowie der anderen Priester, die in den Pries terse- minaren an der geistigen Formation der Kleriker arbeiten. Während das pol­nische Dokument an die prinzipielle Verantwortung des spirituellen Leiters für die geistige Formation künftiger Priester, und die fundamentale Pflicht der geisti­gen Unterstützung des spirituellen Leiters von den Moderatoren und Professoren erinnert, begründet das amerikanische Dokument die Notwendigkeit dieser Zu­sammenarbeit, steckt ihre konkreten Wege ab, bespricht einzelne Aufgaben des spirituellen Leiters und erblickt versachiedene Möglichkeiten der Lösung des Problems, das die Funktion des spirituellen Leiters betrifft.Die beiden Dokumente weisen den gleichen Mangel, wenn es um die theolo­gische Grundlage und die theologische Begründung des entworfenen Programms der geistigen Formation der Kleriker geht, auf. Diese Programme bieten hinsich­tlich ihres Wesens keine Unterschiede dar, und bestätigen somit nicht die ver­breitete Meinung über die grundsätzlich verschiedenen Einstellungen der entspre­chenden Episkopate in bezug auf die nachkonziliare Erneuerung der Kirche, ins­besondere der Priesterseminare.


